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Berlin. — (Zgromadzenie narodowe pruskie). Posiedzenie 
22. Sierpnia. Przeczytano wybór wczorajszy prezesa i wiceprezesów zgro- 
madzenia, Prezesem znów został wybrany deputowany Grabow, a wice- 
prezesami deputowani Kosch, Philipps, Waldek. Dziś będzie czwarty wi- 
ceprezes wybrany. Z dziennego porządkn rospoczęto obrady nad projektem 
do prawa względem bezpieczeństwa osobistćj wolności i postanowiono pra- 
wo to przyjąć przed wydaniem prawa o raorganizacyi postępowania sądo- 
wego i konstytucyi. 
proszę o pozwolenie mi głosu względem wczorajszych smutnych wypadków, 
które winister spraw wewnętrznych skreśli.  Publiczhe bezpieczeństwo 


„w skutek tych wypadków jest zagrożone, a że dotychczasowe prawa do 
utrzymania jego nie przedstawiają: dostatecznych środków, przeto rząd 


Prezes ministrów wstaje i przemawia temi słowy: 


Drakiem i nakładem | Drukarni Nadwornćj W s Deckera -i Spółki. — Rodaktor odpowiedzialny: „WY. Kamieński. 


przedstawi zgromadzeniu projekt dorywczy do prawa, którego celem jest - 


aizupelnienie przepisów ku wzmocnieniu publicznćj władzy. Projekt do 


tego prawa zapewne dziś jeszcze zostanie doręczonym panu prezesowi . 


i rząd życzy sobie niezwłocznego obradowania i postanowienia 
rządkiem dzieńnym następnym. s ; ać 

| Minister spraw wewnętrznych mówi patetycznie o wypadkach charlo- 
tenburgskich, z powodu których śledztwo wytoczono. Szesnaście osób 
obwinionych o udział w nich, jest już znanych władzy. Mówca z większą: 
jeszcze. patetycznością mówi o wypadkach wczorajszych berlińskich. Już 
z rana powiada minister, bylo zamieszanie przed hotelem ministra handlu. 
Po poludniu dowiedział się, że wieczorem wybuchną nowe niespokojności. 
Klub demokratyczny ogłosił, plakat, wzywający do manifestacyi. W ysla- 
no potem deputacią do mnie, ale mnie nie zastała w domú, Powybijano 
mi okna, wyłamano drzwi i mnóstwo weszło do pokoi. Od mego hotelu 
„udały się massy przed hotel ministra sprawiedliwości itam jak głoszą ła 
dały amnestyi dla zbrodniarzy politycznych, Minister sprawiedliwości nie 
przyjął ich żądań. Potem lud ruszył przed hotel prezesa ministrów, ządał, 
ażeby całe ministerstwo. wystąpiło z nrzędowania, rzucał kamieniami do 
okien, z których jeden ranił ministra w nogę, potóm wyłamał drzwi do 
Deputowani i posłowie, którzy się znajdowali w hotelu, byli 
jrzymuszeni pokryć się za slupy. Dwa razy strzelono i kto wie, coby się 
stało, gdyby nie przybyli konstablerowie, Stan taki pozostać nie może. 
Osobiste bezpieczeństwo nie ma takićj opieki, do jakićj ma każdy obywatel 
prawo, czy to jest ministrem, czy demokratą. Po tćj mowje dala oklask 
prawa strona, a lewa silnie syczała. — Następnie zgromadzenie przyjęlo 
$. 1. względem bezpieczeństwa wolności osobistej według wnioski komissyi, 
a brzmi jak następuje: wolność osobista -jest zagwarantowaną. „Oprócz 
przypadku pochwycenia na gorącym uczynku może być aresztowanie usku- 
tecznione na mocy roskazu wydanego na piśmie ze strony sędziego, który 
wyraźnie zawiera obwinienie i nazwisko oskarzonego, Roskaz ten musi 
być okuzany obwinionewu przy aresztowaniu, albo najdalej w 24 godzi- 
nach. Przy każdćm aresztowaniu w przeciąga podobnym czasu ma być 
aresztowany stawianym przej sędziego właściwego. Równie przyjęta §. 2, 
który brzmi jak następuje: schwytanie na gorącym uczyoku wtenczas ma 
miejsce, kiedy wykonawcę zdybano przy wykonaniu czynności karogodućj 
lub zaraz po jéj wykonaniu. Schwytaniu na gorącym uczynku poczytują za 
równe owe przypadki, w których kogoś głos publiczny wskazuje za wykonaw 
cę, lub go pochwycono, lub wkrótce po dokonaniu czynu znaleziono przy 
nim broń , naczędzia, pisma lub inne przedmioty, które go czynią podejrza- 
nym 0 główny lab podrzęday udzial. — W końcu posiedzenia prezes ogło.- 
sił, że Jonas został czwartym wiceprezesem wybrany głosami 203 na 331, 
© „Stare Długie w w. ks. poznańskićm 21. Sierpnia. = W yczytawszy 
w gazecie polskićj i niemieckićj poznańskićj zaprosiny do Starego Długiego, 
aby tam radzić nad dobrém ojczyzny, pojechaliśmy teź obaczyć i usłyszeć, 
co się tam dziać będzie. Dowiedzieliśmy się tu dopiero, że to poczciwy 


przed pē- 


me ~= 


trudna to śprawa pomyśleliśmy, jakoż skutek wkrótce okazał, Mało Pola- 
ków tam przybyło, a pelno żydów i Niemców opatrzonych w kije, Było 
tez kilku żandarmów i komissarz policyjny, — Do tak zgromadzonych 


przemówił Dr. Metzig i wezwał aby narodowości się pojednały. Na to 


wezwanie odpowiedział żyd jeden z Leszna, że Niemcom mało zależy na 
pojednaniu z Polakami, Tema akademik Stefanowicz odparł, że Pola- 
ey zanadto mają uczucia godności, ażeby takim ludziom podać dłoń bra- 
terstwa. Lagi Polacy opuścili salę, mówiąc »do domu wracajmy. Naj- 
więcćj potćm głosów zabierało żydów, jeden z pich chłopiec dwadziesto- 
letni, języczliwy, a bez żadnych pojęć, wzywał swych ziomków Niem- 
ców, aby nie wygabiali Polaków. z tćj niemieckićj ziemi, ale im pozwolili 
żyć wspaniałomyślnie obok siebie. © Dotąd wyteżymiiky. Dr. Metzig, ale 
widząc. niepodobieństwo przekonania żydów .i Niemtów, najoczy wistszemi 
dowodami, zabrał w końcu papiery i opuścił salę. Na sali długo jeszcze 
słyszeliśmy śpiewających pieśni niemieckie ii; wołających kozackie hurra! 
Myśmy zebrali się u ekonoma Gruowalda i podpisali adress do mihistrerstwa 
wożony przez Dr. Metziga, ażeby zaviechało wszelkich linii demarkacyjnych 
z uoijasuł strategicznemi iądowemi i wodacmi. pee a 

Poznań, 24, Sierpnia. — Donoszą nam z Czarnkowa pod dniem 24. 
Sierpnia, Że tam landratowi Junker znanemu z nienawiści Polaków i zasad 
wstecznych powybijano okna i wszystko w domu poniszczono. — Trudno 
opisać nienawiść, jaką cię ku temu landratowi odznaczają wszyscy mieszkań- 
cy Czarnkowa, a wiadomo, że ten zięć prezesa rejencyi bydgoskićj Schlei- 
nitza, godnie naśladował swego teścia i był pierwszym, który w myśl nade 
noteckich niemieckich reakcionaryuszów życzył zguby Polaków. Jakaż to 
teraz zmiana. Niedawno temu stał na czele usilowań rozdwojenia ludności, 
aby je sobą zatrudnić i o klęski wzajemne przyprawiać, teraz stał się powó- 
dem porozumieniasię tych dwóch narodowości w naszćm mieście, które w zgo- 
dzie pereat woła landratowi, a Niemcy Polakom die Brüder Polen sollen leben! 
Odbywają: się też w Czarukowie zgromadzenia ludu, a mianowicie jedno 
odbyło się na sali »pod Dębem« pod przewodnictwem Majera berlinczyka. 
lane zgromadzenia po wsiach i miasteczkach wktótce odbywać się będą 
i zapewne pierwszy powiat czarnkowski da przykład, kto właściwie wol- 
ności obywateli zagrażał. | 
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Francya 

Paryż, d. 20. Sierpnia. — National dziś powiada, że legacie rzym- 
skie wciąż są obsadzone i że jenerala Weldena rząd austriacki nie odwołał, 
Nadto rząd francuski nie otrzymał urzędowego uwiadomienia, czyli rząd 
austriacki przyjął francusko angielskie pośrednictwo. Francia niemoże wprzód 
rospocząć interwencyi, aż legacie przez Austriaków zostaną całkiem opu- 
szezone. Glłoszą, że wyslano notę w tym duchu do Wiednia pod d. 48. 
b. m, w którćj gabinet francuski żąda niezwłocznego ustąpienia wojsk aus 
striackich z państw papieskich, w przeciwnym razie wyszle korpus armii 
(rancuskićj na pomoc papieżowi. Eskadra francuska otrzymała roskaż do 
udania się natychmiast na morze adriatyckie i zasłaniania Wenecyi. | 

Zapowiedziane powstanie legitymistyczne na wczora nie przyszło do 
skutku, ale o 4 godzinie popołudniu zaalarmowano załogę zgromadzenia 
narodowego. Wszystko wojsko pochwyciło za broń i obsadziło wszystkie 
wejścia do pałacu. Kilka pułków piechoty obśadziło most zgody i”nadbrze- 
ża. Pułk kawaleryi stał w pogotowiu oa placu zgody.  Dowiedzianó, się, 
że miała się odbyć processia 2000 kobiet prowadzących dzieci powstańców 
do zgromadzenia narodowego, -Q w pókdo szóstćj przecie przybyła tylko 
mała deputacia tych kobiet i doręczyła jednemu reprezentautowi peticią, — 
Dziś strumieniami deszcz pada, a jednak pełno jest obawy przed nowém 
powstaniem. Sąd wojenny pierwszćj dywizyi rospoczął procedurę przeciw 
dowódzcom powstańców, Pierwszy oskarzony Wiktor Testulat, majster 
bednarski, dowódzca przy barykadzie Stego Pawła, został 6 głosami prze- 


Dr, Metzig zwołał zgromadzenie i chciał Polaków z Niemcami pojednać, Oj cw 1 na całe życię skazany do robót przymusowych ; drugi Piotr Jussian, 


sz, 


je Y ? SĄ sy ed Ą Tr ” a 
mosiężnik, porucznik w 5 legii gwardyi narodowej, spostrzeżony u bary- 
kady Neuve Chabrol, na dwa lata więzienia. a | i 

Jenerał Leflo, były pułkownik zuawów i przyjaciel serdeczny Cavai- 
gnaka udaje się w myssyi na Berlin do Petersburga. — Proudhona dzien= 
nik został w d: 16.i 18. b. m. zabrany przez władzę. WE 

Revue des deux mondes powiada o sprawozdaniu Baucharda co 
następuje: ani sprawiedliwości, ani ciekawości nie zaspokojono tém spra- 
wozdaniem. Niemał jakaś sila tajemnicza gna zgromadzenie do rospraw pad 
tém sprawozdaniem. Zgromadzenie opierało się temu z wszystkich sił, ale 
było przymuszone wpaść w tę otchłań. Czemuż te rosprawy mają wypaść 
ze szkodą rzeczypospolitćj nawet w najgorszym razie? Znaną jest owa po= 
wieść o jednym lutrze, który poszedł do Rzymu, ażeby się jemu z bliska 
dobrze przypatrzyć i przekląć; wrócił atoli katolikiem mówiąc: ta religia 
musi być lepszą niż luterska, gdyż mimo takich sług nie upadła. Co do 

- spraw zagranicznych tenże dziennik mówi: zaprawdę jest to dziwny pojaw, 
owe zgodne i jednobrzmiące zaręczania pokoju w chwili, kiedy cała Europa 
jest pod bronią, trzymając w ręku zapalone lunty do armat. Czyli to jest 
koniec starego lub też nowego przesilenia? Pojednanie, które wraca, czyli 
też starcie się, które się przysposubia? Któż to wie, i któż się odważy 
sąd swój o tém wydać? My tylko wiemy, że niemieckie załogi nad- naszą 
‘granica wzmacniają. Patrząc przez Alpy, niezapominajmy obejrzyć się 
-także na Ren! 4 

— Dziennik Evenement wylicza trzydzieści jeden tereźniejczych i da- 
'wpiejszych redaktorów i współpracowników Nationala, którzy w osta- 
tnim czasie pierwsze zajmują posady w rzeczypospolitćj (rancuskićj. 
Hiszpania. 

Według najnowszych doniesień poruszenia rewolucyjne wybachły w Ka- 
talonii. Iowa oddziały powstańców pod dowództwem Meęjiga ukazały się 
dnia 7. pod Barcellona, opanowały miasta Miasnon i Ban „ tamtejsze 
załogi wojskowe rozbroiły'i udały się przez Semboy do Wilanowa. Wielu 
z młodzieży opuszcza Barcelonę i łączy się z powstaniem. Ruch podobny 
zjawił się dnia 8, w Tarragonie, pulkownik Baldviels na czele całćj milo- 
dzieży z Reuss obsśdził Campo przed Tarragoną; kilka garnizonów oświade 
czyło się za powstaniem.  Clamor zawiera wiadomości z Barcellony z dnia 
6.b. m. Dzisiaj z rana zjawił się oddział 300 ładzi dobrze uzbrojonych, 
odebrał broń żolnierzom tamże stojącym i wykrzyknął:  »Nicch żyje Kon- 
stytucya i niepodległość! Precz z systemem podatku 14 O godz. 8. ukazał 
sie znów inny oddział około 500 ludzi w Bandalonie (2 mile od Barcellony). 
Posunęli się ku pochylościom Bareellony, a ztamtąd zwrócili się w stronę 
Sans i Molins del Rey. / Wieść niesie, iż oczekują na inne oddziały, które 
się do nich przyłączyć mają. Do tój chwili ma liczba tych nowych powstań- 
ców dochodzić do 4000 i między nimi podobno znajdują się osoby godne 
i poważne. Rozrzucają proklamacyą wygotowaną w obozie wolnych« 
dnia 21. Lipca z godłem: »Niech żyje wolność! Precz z rządem 
isystemem podatku.e 


Austry a. 

Wiedeń, d. 21. Sierpnia. — Wczoraj znowu odbyło się zgromadze- 
nie 4 * 5000 ludzi tak nazwanych niemieckich katolików pod przewodnic- 
twem księży Hirschbergera i Paulego. VV kościele uniwersyteckim równo- 
cześnie miał kazanie ksiadz katolicki Giirtner:o owym niemieckim katolicy- 
zmie, podczas którego kosciół był przepełniony słuchaczami. — Salę posie- 
dzeń komitetu bezpieczeństwa znów dzisiaj kilka tysięcy robotników obległo; 
dztenuą płacę zniżono © 5 krajcarów, na co szezególnićj kobiety powsta- 
wały i do zaciętości pobudzały, } 

Po południu 5. godzina. Alarm rozlega się po ulicach miasta. Gwar- 

dye narodowe zbierają się na miejscach wyznaczonych, garnizon caly ode- 
hroł rozkaz, aby w koszarach stał w pogotowiu, > Kilkanaście tysięcy ro- 
botoików stoi przed aulą i dybie tylko na skinienia, jakie im ztamtąd dane 
zostaną. Miasto roi się od ludu. Liczą jednak z pewnością, iż pokój nie. 
będzie zakłóconym:. 
— Z teatru w ojny. "Z Medyolanu z d. 17. nie ma żadnych ważnych 
doniesień. Karól Albert nie udał się do Turynu, lecz pozostał przy woj: 
sku swojćm, do którego przybyły małe posiłki. — Z Padwy donoszą pod 
d. 48. biomy iż Wenecyanie i ochotnicy wstrzymali odwrót Piemontezyków 
zWenecyi.  Panujące obecnie stronnictwo republikańskie zawiadomiło o tém 
komissarza piemóntskiegojako też admirala sardyńskiego Albiniego, który 
podpłynął pod Wenecyą.  Feldmarszalek Welden podobne otrzymał donic- 
sienie i zdał z tega sprawę Radetzkiemu. Osoppo zatkuęło chorągiew 
krwawą i oświadczyło się za Wenecyą. 

Wiedeń'2ę, Sierpnia. — Komitet bezpieczeństwa adress swój wystó- 
sował do-dewćj Strony frankfurtskićj, nie zaś do ostatecznćj lewćj, jak chciał 
na początku; a to w skutek protestacyi części gwardyi narodowej, — Wezo- 
rajszą t manifustacią” robotnikników tak dziś, wyjaśniają sobie. Naczelnicy 
tajnego rządu chcieli swych sił doświadczyć i uduremnić ogromną demon- 
stracią, którą chciał cesarzowi wyprawić w Schóhbrumn komitet gminy wież 
deńskićj. Już zaproszono na wielki pochód ż pochodniami, na któren fak“ 
że wszystkie władze, garnizon stolicy, sejm itd. całe stronnictwo cesarskie 
przybyć miało, Cały pochód zamierzał ruszyć z Penzig do Schönbrünu. 
Ale radykaliści juaczćj postanowili 'i tak widzieliśmy: wczoraj miasto zawa- 
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lone robotnikami i w największćj tewodze. Cel więc dopiętym został, 
demonstracia nie przyszła do skutku. 

Wiedeń, 18. Sierpnia. — 23. posiedzenie sejmn d. 17. b. m. otwarte 

-o godz. 10! pod prezydencyą Schmitta. — Prezydent Schmitt nie-ma tego 
taktu jaki posiadał zastępca jego Strohbach, powszechnie mimo surowość 
swoję libiony przez izbę. Po odczytaniu protokółów i zaproszeniu izby do 
uczestnictwa na paradzie gwardyi narodowćj na glacis odbyć się w dniu 
49. mającćj, jako uroczystość ukończenia wojny włoskićj i bliskiego za= 
warcia pokoja, po sprawdzenia wyborów, następujące interpellacye zada- 
wano ministrom: 

Deput. Zimmer zapytał ministra wojny czy ministeryum wojny państwa 
niemieckiego żądało kontyngenfu austryackiego do holsztyńskićj wojny i czy 
temu żądaniu zadosyć uczyniono? Minister Latour odpowiada, że Wielko- 
rządzea ma nadzieję bliskiego pokoju i nie żąda dla tego należnego kontyn- 
genta z 8000. Przy téj sposobności minister wojny odpowiada na dawniej - 
szą interpellacyą względem krwawych wypadków pod Sermide, Feldmar- 
szał Welden aby przejść na lewy brzeg Padu musial Sermide obsaczyé, maly 
oddział podstąpił pod miastecko i przyjęto go ogniem zę wszystkich okien. 
Następnie wysłano 100 ludzi, których z za barykad przymuszono do cofnie- 
cia się.  Wedwa doi potem musiał Welden- miejsce to osadzić, aby Pad 
przebyć, przy tćj okazyi spalono te miasto granaiami, ale już wszyscy 
mieszkańcy uciekli a wojsku udało się uratować 24 ludzi zamkniętych przez 
powstańców w kościele. Odpowiadając tu zarazem iunćj interpellaeyi mini- 
ster wojny oświadcza, iż gdy późnićj jeneral Welden z korpusem 4000 
przeszedl Po, dla zakrycia po stronach i w tyle ruchy księcia Lichtenstein 
spotkał 4 1,000 krzyżoweów , których rozpędziwszy zbliżył się do Bolonii 
ale na rozkaz Radeckięgo zniewołony się cofnąć, zasvarł z miastem umowę, 
Że ono krzyżowców nie przyjmie, aby gdy armii austryackićj przyjdzie 
powrócić miała zupełnie zapewniony przechód. ` Doia 7. wieczór odjechał 
Welden zająwszy mocną pozycyą dla strzezenia miasta; a nazajutrz kilka 
oficerów bezpiecznych po zawartćj umowie udało się do Bolonii, z których 
3 zamordowano i uderzono na oddział wkraczających żołnierzy, zabito 5, 
zraniono 60. To zniewoliło feldmarszałka Perglas, który po Weldenie 
objął dowództwo do uderzenia na miasto. Zbombardowano je więc i cofnię- 
to się, Przykład podobny musi być surowo ukarany, oświadcza pan mini- 
ster; ale to zdradzieckie postępowanie niektórych Bolończyków zmusiło go 
„do surowości. 1 >. A difa 

Deput. Sierakowski pyta ministra wojny: W ona włoska nie jęst wy- 
mierzona przeciw dążnościom wolności ludów włoskich, pierwszym jéj bo- 
wiązkiem utrzymać honor oręża austryackiego naprzeciw państwom włoskim, 
We wczorajszym dodatku do wiedeńskićj gazety Stoi, iż Austryacy przez 
Rovere i Mirandolę do Modeny weszli, gdzie tysiące włościan wyszło na 
ich spotkanie błogosławiąc ich, że im ukochanego ich ojca przywracają. — 
Pytam więc czy wojska austryackie weszły do Modeny, aby przymusić kraj 
do przyjęcia wygnanego księcia, a jeżeli tak jest, upraszam o wyjaśnienie 
tego przeciwieństwa z mową tronową, 4 co ministeryum zamierza aby slo- 
wom cesarza wyjednać u jeńerałów włoskićj armii uszanowanie? 

Minister wojny bardzo naiwnie oświadcza, że wkroczenie do Modeny 
było niezbędnem z powodów strategicznych, a książe Modeny na gwałto- 
wne żądanie radającego się ludu zniewolony był do powrotu. Oświadcze- 
nie tò izba ze stoicką przyjęla spokojnością! Wszak i w czasie restauracyi 

` pisywano o radości Francuzów z powrotu Burbonów! 

Deput. Löhner pyta: jak stoi z processem jenerala Zichy z powoda . 
Wenćcyi? Latur odpowiada, że do processu tego potrzebne są” zeznania 
komendanta marynarki Martini, a ten nie dawno z niewoli wypuszezony, 
udał się do Ołomuńca. Następnie pyta Löhner, czy hr. Palffy, cywilny 
gubernator Wenecyi, do odpowiedzialności był pociągnięty ? Mioister Bach 
odpowiada, że przedmiot ten zaległ za przeszłego ministeryum, a dzisiejsze 
zajęło się nim i wyznaczono na to oddzielną komissyą. 4 

Deput. Wagner pówtarza wczorajszą iuterpellacyą względem sejmów 
prowincychalnych, a szezególnićj eo do czeskiego, który na zasadzie reż 
skryptu ministeryaluego z dnia 8. Kwietnia ogłosił się ustawodawezym, i 
na 20. Czerwca był wezwany. Doblhof odpowiada, że we wczorajszćj in- 
terpeliacyi była mowa o obecnie zebranych sejwach, nie mówił więc nie o 
niezebranym sejmie czeskim.  Deput. Wagner niezadowolił się tą odpowie- 
dzią mówiąc: że tu idzie o zasadę, w jakim stosunku pojedyńcze części do 
ogóła państwa stuć mają; zasadą jego jest: konstytucyjne związkowe pań- 
stwo z równeni prawami dla każdćj narodowości. Minister oświadcza więc, 
iż wie ma żądanych dokumentów pod ręką, mie może żatóm dostatecznie 
odpowiedzieć, — Z pórżądku dziennego następuje rozbiór wniosku Kudlicha. 

Dep. Kapuszczak (ze Stanisławowskiego) wchodzi na mownicę i w ¿y> 
wych kolorach małuje położenie elilopów w Galicyi i uciemiężanie ich przez 
szlachtę. Oświadcza, iż gdy darowano pańszczyznę teraz żądają za nię wy* 
nagrodzenia, Pó nim mówi Umlanft o zapelnćm zniesieniu stosunków pod. ` 
dańczych, 4 następnie Dylewski rozpoczyna swoją mowę twierdzeniem, iż 
dla’ tego tylko dziś występuje, że wydrukowano jakoby wczoraj tak' dał 
się słyszeć: »mówię tu bez uniesienia, postanówmy naprzód dobre prawa 
a te wzbudzą entazyazm. Dep. Kapuszczak odkrył tu istniejące nadużycia, 
ale takowe trzeba naprzód udowodnić; Pytamy jednak, co znaczyła owa 


` 


wysławiania opieka cyrkułów, które raczćj wywoływały nadużycia. Wpro- 
wadzono tak zwaną opiekę, aby tylko siać niezgody. Występowałem w o- 
bronie własności i zyskałem oklaski, ale dziś dwa utworzyły się strounietwa 
obrońców i przeciwników wlasności, | w tém leży nieszczęście. Własność 
jest nietykaluą, bo inaezéj każdy drzyć będzie, ażeby go nie zrabowano; 
kiedyśmy z rewolucyi powstali, to po ulicach czytać można było godło 
wyrobników: » własność jest pietykalną.«  Pańszczyzna jest wlasnością, 
musi więc być wynagrodzoną. W następnym ciągu mowy przypomina, iż 
szanowanie własności zdoła jedynie utrzymać kredyt: mówiono tu Z unie- 
sieniem o 1789 r. we Francyi, ale jakież było następstwo ? Szlachta 0- 
trzymała 1000 milionów fr. wynagrodzenia. Anglia za najnikczemniejszą 
własność bo za wlasność niewolników 20 mil. funtów szterl. zapłaciła. — 
Prawda, źe stosunek poddańczy jest nieraz stokroć gorszy od niewoli, pod- 
dany bowiem musi oprócz ciężarów jako obywatel kraju płacić jeszcze pań- 
szczyznę i dziesięcinę. Trzeba więc raz nadać ustawę zboszącą prawie WSzy- 
stkie ciężary feudalue. — Dylewski broni własności, niechce jednak , ażeby 
chłop ponosił ciężary wynagrodzenia, byłoby to dla niego nowem nieszczę 
ściem. »Niechaj kraj płaci, to jest my wszyscy razem i stosunkowo.« 

Przy zakończeniu obrad występowało jeszcze kilku deputowanych, któ- 
rych mowy żadnćj ważności nie mialy. 

Cizre chory: 

Praga, dn. 20. Sierpuia. — Drugie zgromadzenie dam odbyło sie 
dnia 8. bież. mies. prawie dwa razy tak liczne, jak pierwsze, gdyż sala 
dosyć obszerna 'zapchaną była.  Odczytano protestacyą i przystąpione do 
wyboru dam, które z nią dn. 21. do Wiednia udać się mają. W końcu 
protestacyą podpisano i towarzystwo naradzało się czy ma się zawiązać 
w klub nieustający, także uczyniono wniosek do założenia szkoły dziewcząt 
na wielką stopę, oba wnioski ostatnie pozostawiono do rozstrzygnienia 


miane były w obu językach krajowych. O mało tu nie przyszło do nara- 
szenia spokojności, powód dać mogło do krwawych wypadków. — 
Dniem już wprzódy umówili się grenadyery, iż damom wyprawią kocią 
mnzykę, w którćj się formatnie ćwiczyli, około 5. wysypało się mnóstwo 
żołdactwa rozmaitćj broni na końskie targowisko i przechodziło tam i na 
powrót gromadami po 10—20—30. -Burmistrz uwiadomiony o tém wez- 
wał natychmiast komendanturę, aby temu zapobiegła, wysłano oficerów 
którzy tego dokázali, iż greadyery w massie- udali się do bastionu dosyć 
spokojnie. Wieczorem znaczny ich oddział, trzymając się za ręce przecho- 
dził, przez niektóre ulice przy śpiewie piosnki czeskićj szydzącćj z obywateli 
i akademików, dążąc ku brzegom Moldawy do przewozu, za nimi thm, 
> roletaryuszów i chłopaków ulicznych, Skoro grenadyery wsiedli na pram 
i odbili od brzegu, rozgniewana massa ludu sypneła na pieli gradem kamieni, 

| i wyprawiła im kocią muzyke. Jeżeli się podobne wypadki, często po 
wtarzać będa, wtedy łatwo i skutki ich przewidzieć można i nie bèz przy- 
czyny lękamy się powtórnego oblężenia Pragi. Wojsko życzy sobie po- 
wrotu absolutyzmu, dowodem tego są wiersze w tym duchu nadsyłane od 
armii włoskićj, które tu bywają przedrakowane i pomiędzy wojskiem 
rozdawane. — Nadeszło. tu, obwieszczenie ministerstwa, które nakazuje 
uwolnienie z wojska wszystkich akademików, których tu od awćj pamiętnćj 
-katastrofy do szeregów wzięto, jeżeliby niechcieli nadal dobrowolnie po- 
zostać. — Brak monety srebrnój coraz więcćj czuć się daje, -bank wymienia 
tylko dwa złotowe bilety i to nie na cwancigery. ale na krajcary miedziane, 
Zalały nas pieniędze papierowe, wiele osób prywatnych nieprzestaje wy- 
dawać kawałki blachy lab papierów. nazwiskiem i pieczęcią opatrzonych, 
zamiast monety srebrnćj: drukarnia Haasego istotne cewancygery papierowe 

(20 kr. m. k.) podobne do nót bankowych odcisnęla i wydaje je:-na nich 

jest napis jak na banknotach: zostaną wymienione na pieniądze papierowe. 

+ Członkowie sworności zebrali się dn. 17. w sali koawiklu, dla nara- 
się ich korpnsu. Pytaniem glównóm 


dzenia się nad interessami tyczącemi 
‘było zniesienie tego korpusu przez i 
fitiman znoszący jest przepełvionym, Jak wiadomo, raz już protestacya 
podobną do ministerstwa odesłano, lecz przekonano się, iż gołe podpisy 
mie wiele skutkowały, postanowiono więc nu posiedzeniu ostatnićm nową 
energiczną wygotować protestacyą i takową ma deputacya z 6. członków 
A złośona osobiście wręczyć ministerstwu. Korpus ten wnosi w podaniu 

niniejszćm do ministerstwa , aby dekret rzeczony 'Thuna unieważoiło i ist- 
w nienie sworpości, aż do zreorganizowania gwardyi narodowej potwierdziło, 
i która się potem sama przez się rozwiąże i wcieli do gwardyi narodowej. 
Gąlic.y'a. 

Do obywateli miasta Krakowa i jego okręgu! 
Podpisany gubernator Galicyi wraz z okręgiem krakowskim do Galicyi 
przyłączonym podaje niniejszćm do powszechnćj wiadomości, że przyby* 
wszy wczoraj do Krakowa, zarząd cywilny miasta i jego okręgu objął, 
przez co działalność komissyi nadwornćj z dniem dzisiejszym ustaje, 


W cela dalszego urządzenia administracyi kraju otrzymał gobernator . 


w skutek majwyższćj uchwaly z 
treści t 

„Guberpatór uda się nasamprzód z Wiednia do Krakowa, i ustanowi 
tamże prowizorycznie , — io jest, nim będzie moglo nastąpić uorganizówa” 


dnia 30. Lipca b. r. iustrukcię następującej 


zgromadzeniu dam następnemu, które wkrótce ma być zwołanem. Mowy 


temu przyzwoite środki, a 


hr. Lwa Thuna i pótwarz jaka tenże | 
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nie na zasadach konstytucią przepisanych — dla ustalenia spokojności, po- 
rządku i bezpieczeństwa, przez wolny wybór osiadłych obywateli wła- 
dzę komunalną czyli radę miejską. 

Dotychczasowa dyrekcia policyi zostanie zniesioną, a urzędnicy przy 
tójże postanowieni o tyle będą mogli być użyci przy radzie miejskićj, o ile 
do peloienia nowych obowiązków zdolnemi się okażą. 

Co się tycze administracyi obwodu pod wżględem politycznym przy- 
wróci gubernator Status qui z r. 1847., to jest zreorganizuje radę ad- 
ministracyjna, w sposób celowi odpowiedni, 

Zajmie się potóm z posiadaczami dóbr prywatnych w obwodzie sprawą 
względem wynagrodzenia tychże za zniesioną pańszczyznę i urególowania 
stósunków włościańskich, przystąpi dalćj do urządzenia kassy oszczędności 
w Krakowie i przyłączenia obwodu krakowskiego do galicyjskiego instytutu 
kredytowego, tudzież do oddzielenia majątku miasta Krakowa od ogólnego 
majątku kraju, nakoniec do woganizowapia gwardyi narodowej. 

Przytóm raczył Najjaśniejszy Pan, cesarz i król nasz miłościwy przy- 
pomnieć, ażeby w obwodzie krakowskim używano w administracyi języka 


| polskiego jako języka urzędowego we wszelkich sprawach, wyjąwszy kor- 


respondencię z »sładzami centralnemi w Wiedniu i niektóremi postronnemi 
które języka niemieckiego używają. 

*Pod względem przyłączenia obwodu krakowskiego do galicyjskiego ine 
stytutu kredytowego ma wprawdzie przyłączenie to zależeć od przyzwole= 
nia dyrekcyi tegoż instytutu; dyvekcia wszakże została upoważnioną do 
udziclenia rzeczonego przyzwolenia i do ułożenia innych warunków w mysl 
ustaw swoich do ułożenia z zachowaniem tylko głównćj zasady, ażeby po- 
życzka w listach zastawnych na dobra udzielona w pierwszćj połowie war- 
tości hypoteki zupełne znalazla bezpieczeństwo. 

"Na miejsce komissyi uadwórnćj ustanowi gubernator pakoni:e przed 
swoim odjazdem do Lwowa ze swego ramienia komissię rządową, która a 
do mier aey caléj prowincyi podług uchwał sejmowych 
pod jego bezpośrednim kierunkiem działać będzie. Gubernator jest upowa- 
żnionym częścią przy tćj komissyi, częścią przy radzie administracyjnój 
użyć także urzędników exystującego podotąd urzędu obwodowego, którego 
działalność w skutek powyższych rosporządzeń ustanie.« 

Oto jest treść mojćj instrukcyi, z którćj możecie się przekonać i o du- 
cha, który ją dyktował. i o chęciach jakie rząd ma ku wam. > 

Najgorętszćm jest mojćm. życzeniem, wszystkiemi siłami przyczynić się 
do tego, ażeby wszelkie dobro, jakie na kraj spłynąć może, w zupełnćj ob- 
fitości dostało mu się w udziale. Koniecznym zaś do tego warunkiem jest 
spokojnościi porządku. Władza miejska obmyśli ku 
będąc sama wyrazem ogólaćj woli mieszkańców 
nie spotka sie z trudnościami, któreby, się pokonać nie dały, gdyż wszyscy 
prawi obywatele chętnie staną ka jój obronie, nie dopuszczając, ażeby ich 
własna wola nie znalazła należytego poważania. 

"Toż samo i rada administracyjna złożona z obywateli kraju tegó zasto= 
suje się we wszystkich swych działaniach do jego potrzeb i życzeń, a ko- 
missia rządowa nakoniec pod moim bezpośrednim kierunkiem zostająca nie- 
przestąpi na krok za granicę zasadami konstytucyjnemi określoną. 

Gdy tym sposobem wszelkie władze działać będą zgodnie: z prawami 
i wòla ludu spodziewam się, że wszyscy obywatele podług swego prawego 
usposobienia raczą sie przyczynić jak dotąd do utrzymania spokojności i po- 
rządku, zachowają się ściśle podług praw istniejących i przepisów, które 
Gd władz prawych pochodzić będą. — Kraków, dnia 19. Sierpnia 4848, 
Wacław Zaleski, gubernator Galicyi. 


ttrzywanie 


. Rozmaite wiadomości. 


W sprawie dozoru nad szkołami. 

Kto się wylamuje z pod praw powszechnego kościoła, ten staje na stro- 
nie czyli tworzy stronnictwo. 

W chwili powszechnego natłoku rozmaitych zdań względem emancypa- 
cyi szkoły od kościoła, gdzie jedni szezeremi dobremi chęciami powodowa - 
ni uwagi swe nad złemi skutkami tćj emancypacyi podają, inni zaś tylko 
falsz własnego samolubstwa usprawiedliwiać pragną, obawialem się puszczać 
w zawod piśmienny przed publicznością, niechcąc uwagą mą pomnażać po- 
lemiki. - Wałezyłem tedy dlugo z samym sobą; nareszcie następna okoli- 
czność zwyciężyła i cierpliwe dotąd milezenie przerwać nakazała. 

Kiedy pewna osoba duchowna wzywała publicznie z ambony lud do 
podpisania protestacyi przeciw emancypacyi szkoly od kościoła, w drugą 
niedziele po podpisach tćjze widzę się przypadkowo z tą samą osobą, gdzie 
wszczęła” się między nami rozmowa o złych skutkach tćj cmancypacyi. — 
Wynurzywszy w tym względzie me zdanie, usłyszałem następną odpo- 
wiedź , co się tyczy złych skutków zupełnie się ze mną zgadza, lecz na mą 
uwagę, że powinien być pozostawiony nauczycielom wolny obór inspekto- 
rów z księży, powstal na mnie: następnemi słowy: w (ori 

nauczyciele nie nie mają w. tej mierze do radzenia ani głosu; im tylko 
się ścisłe zastósować do woli przekazanego im inspektora, a te ich 
odbywane narady na niczem spełzną, czy one były pod przewodni- 

- gfwem landratów czy duchownych. | : 
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Zasmucony i do żywego dotknięty tą mową dotychczasowego opieku= 
na szkoły, który tak nizko ceni wszystkich w ogóie nauczycieli i ich nara- 
dy, przypisując tylko sobie samym zdolność do narad i działania, poczu- 
łem w sobie obowiązek bronienia tego trudnego naszego powołania, a będę 
bronił ile umiem, chociaż serce me nie usposobione do wybiegów. Przykra 
to zaiste rzecz bronić własnćj sprawy i to przeciw niektórym tylko ducho- 
wnym, wolałbym aby i ci się z nami łącząc wspólnie przeciw wspólnym 
naszym podstępnym nieprzyjaciołom ręce nam podali. 

My uznajemy, że kościół był, jest i będzie opiekunem szkoły, lecz 
jeźli pojedyńczy opiekunowie podobnie tu i owdzie do nas przemawiać 
będą, nie uważać nas za wspólników swćj pracy, leez za swe narzędzie; 
aby pozostać ich uniżonymi sługami, to niech nie zadziwia publiczności, 
kiedy tu i owdzie nauczyciel z księdzem na swe własne poniżenie zgodzić 
się nie będzie wstanie. 

„ Jeśli więc prawdziwie wszystkich duchownych zajmuje dobro szkół 
—1 z tego tylko powodu pragną pozostać inspektorami szkół, to albo nigdy, 
albo w obecnym czasie dowód tego dać mogą. 
| Sądząc niniejszą uwagę, tak dla publiczności, jako dla podobućj obe- 
enie nadmitenionćj osoby za nader ważną, mam tę nadzieję, że Szanowne 
Duchowieństwo uważając ją tylko za dążność do potrzebnego pojednania 
i to szczerego nauczyciela z księdzem, uzna szczere chęci większćj części 
„nauczycieli łączenia się ścisłego z kościolem i nie zapragnie nam zatruwać 
naszego już dość długi czas w świecie istniejącego a odtąd niewdzięcznego 
stanu rozpowszechnionem lekce tegoż ważeniem, G. 


Wiadomości lilerachie. 


Prospekt na pismo, pod tytułem: „Diennik stanisławowski" 
Polska powstawszy z demokratycznych żywiołów, żyła niemi przez caly 
ciąg politycznego istnienia, a upadła przez to, że demokratyzmu, owćj ro- 
dzimćj idei społecznćj, nie rozwinęla stósownie do ogólne ostępu czło- 
wieczeństwa; Że go ścisnęła w jednćj warstwie narodu, i ten, że tak rze- 
czem, lotny Żywotny płyn, skrystalizowała i zamroziła. Polska powraca- 
jąca do politycznego życia, gdyby chciala oprzeć się na jakićjkolwiek ipnćj 
idei społecznćj, cofałaby się wstecz od chrystyanizmu do pogaństwa, od 
oświaty do ciemnoty; — ruch taki byłby ruchem bezbronnym, daremnym, 
niemożliwym, bo postęp ludzkości posuwa się tylko naprzód; bo demo- 


Narody, które nigdy jéj nie znały, mogą do nićj dążyć stopniami, i to 
dla nich jest postępem; my zaś musimy nieodzownie stary nasz ścieśniony, 
zamrożony demokratyzm odtajać promieniami wiary i cywilizacyi, i z jednćj 
warstwy narodu rozciągnąć go na ogół. Demokratyzm był i jest duszą 
Polski; kto chce Polski bez demokratyzmu, ten żąda niemożliwćj rzeczy — 


jakoby chciał żyjącego człowieka — bez duszy. Demokratyzm nie jest - 


żadną utopią, bo Chrystus go wyrzekł — Polska nim żyła — a postęp 
świata doży do niego; nie jest oń komunizmem, ani żadną teoryą prze- 
szczepioną Z zagranicy — tylko czystą, domową, na charakterze naszym 


_narodówym opartą i z niego wypłacającą ideą — bo w naszćj ziemicy roz- , 
Przeto bierzemy przed się wydawać 


korzeniał się i wzrastał przez wieki. 
dziennik, którego celem będzie jedna i nierozdzielna demokraty» 
czna Rzeczpospolita litewsko-rusko-polska pod ogólną Pol- 
ski nazwą. Dąznością zaś wydoskonalenie i rozprzestrzenienie demo- 
kratycznych zasad, wysnutych z tradycyjnćj i historycznćj przeszłości, 
z chrystyanizmu i obyczajów naszych; oczyszczenie ich ze rdzy nagroma- 
dzonćj wiekami i zastósowanie do ogółu narodowego i postępu ludzkości; 
bo czcząc świątobliwie czyste rodzime zasady — odtrącamy bezwzględnie 
wszystko eo było złe i szkodliwe. Rozkład zaś pisma naszego wypływa 
z celu i dążności: W ykrywać demokratyczne zasady w przeszłości i oby: 
czajach naszych, aby je wyjaśnić i upowszechnić; zbijać przeciwne opinie 
dążące do obałamucenia narodu, sprowadzające go z do celu wiodącćj ście- 
żki; zawiodamiać o sprawach krajowych pożytecznych lub szkodliwych, 
i o zewnętrznym ogólnym postępie. 

Dziennik więc nasz obejmuje: I. Artykuly główne z bistoryi i po- 
trzeb socyalnych — kwestye organiczne. II. Polemikę i krytykę pism i opi- 
nii szkodliwych IL Sprawy krajowe. IV, Wiadomości zagraniczne tre- 
ściwie zebrane z ocenieniem ważniejszych. 

Dziennik wychodzić będzie w Stanisławowie dwa razy na 
tydzień co Środa i Sobota, — każden numer w formacie 4ki objętości je- 
dnego arkusza. Cena kwartaloa wynosi w Stanisławowie 3 zir. srebrem 
— z przeselką pocztowa 3 złr. 36 gr. sr. Prenumerować można w Sta- 
nisławowie tymczasowie pod Nram 1% u obywatela Tytusa Gregoro- 
wieza; adwokata krajowego, późnićj w biurze redakcyi, -Tudzież na 
wszystkich urzędach pocztowych, oraz we wszystkich księgarniach polskich 
w Galicyi, Krakowie i w Poznańskiem,  Wychodzić zacznie pierwszych 


dni Września 1848. — Stanisławów, dnia 10. Sierpnia 1848. 


kratyzm, jako wypływ wiary i cywilizacyi, jest najdoskonalszą i najbar- 
z ; Redaktorowie odpowiedzialni Eustachy Rylski, Jan Waligórski. 


dzićj chrześciańską ideą społeczną, 


ZAPOZEW EDYKTAŁNY. 

Na wniosek krewnych i resp. kuralorów, 
wzywają się następujące osoby: 

1) aptekarczyk Teodor Marcinkowski 
z Bakówca. który w roku 1831. do Ameryki 
północnćj udał się i ostatnią © sobie wiadomość 
w r. 1835. z Filadelfii dał: 

2) młynarczyk Józef Paprzycki z małćj 
Lubini powiatu Pleszewskiego, który w roku 
1830. z Czerminka do Polski wyszedł, i do- 
tąd o sobie nic nie doniósł: "Łany 

3) bracia Andrzćj i Józef Bąkiewicz, 
synowie leśniczego z wielkich Jeziór Mar- 
cina. Bąkiewicza, z których pierwszy tak- 
że Bonikiewiczzwany, w roku 1829. ekono- 
mem w Kłony był, ostatni zaś w rokn 1828. 
u kominiarza Buczkowskiego kominiarstwa 
się wyuczył i w 5 lat potćm, jako czeladnik u 
tegoż majstra służył, i tu ziąd do wojska wzię- 
ty zostal, obydwa nie dali dotąd żudućj o so- 
bie wiadomości; 

4) Macićj Rzechowski, syn komwissarza 
Stanisława Rzechowskiego w Psarskiem, uro. 
;dzony dnia 18. Lutego 1803, roku, który wy- 

uczywszy się kupieciwa w Gnieźnie przed 16 

laty, do Warszawy wyszedł, tu od lat 12—13 
ostatni raz widziany był; 

5) Macićj Spurtacz, syn karczmarza Ja- 
na Spurtacz w Sielcu, urodzony dnia 26 
Lutego 1792., który przed 30 laty do wojska 
wżięty — zaginął; 

6) JózefMatelewicz, syn Walentego 
i Zofii Matelewiczów małżonków, urodzo- 
ny dnia 7, Marca 1812., który się z miejsca urð- 
dzenia swego Bnina oddalił i dotąd, gdzie jest, 
niewiadomo; 

7) Maryanna $ypniewska, córką Felixa 
Sypniewskiego, która w fronfeście tutejszym 
przed 30, do 40. laty umrzeć wiała, czego je- 
dnakże z pewnością dojść nie można: 


` 


8) Hinde Cohn, córka Jakóba Abrahama i: 


Feigi Cohn w Krotoszynie zmarłych, urodzona 
około r. 1771. wraz z mężem swoim Rabinem 
Chaim Kaznicer, którzy przed 30, laty z miej- 
sca ostatniego ich pobytu Kobylina do Polski 
wyśli i dotąd, gdzie się podzieli, me wiadomo; 

9) Adam Kowalski, syn Wawrzyńca i 


Teodory małżonków Kowalskich w Dolsku 
urodzony na dnia 26. Grudnia 1812., który w r. 
1830. z Gymnazyum Leszczyńskiego, którego 
by! uczniem, oddalił się i gdzie się podział, nie 
wiadomo: 

10) Karol Bogumił Schulz, syn kantora 
Jana Jakóba Schulz, urodzony w Wolden- 
bergu dnia 1. Lutego, 1796., który tamże przy 
Sądzie Miejskim pismem zatradniony był, pó- 
źnićj zaś około r. 1812 do Berlina w celu ucze- 
nia się kupiectwa u kupca Pistorynsza się udał 
i odtąd nie wiadomo, gdzie się podział; 

11) HirschAlexander, syn Marka i Tere- 
sy Alexandrów malżonków, urodzony dnia 7. 
Grndnia 1812., który w rokn 1829, jako kraw- 


czyk ta ztąd oddalił się i po dwóch latach chęć 


wywędrowania z Hojlandii do Indiów wscho- 
dnich listownie doniósł, i odtąd żadnćj o sobie 
nie dał wiadomości; 

12) Fryderyk August Müller, syn Kry» 
szlofa i Szarloty małżonków Miillerów, uro- 
dzony dnia 22. Marca 1I80L., który z imiejsca 
urodzenia swego Krotoszyna przed 26 do 28, 


„laty oddalił się i zaginął; 


13) Samuel Bogumił Schópe, syn mly- 
naza Samuela Bogumila Schöpe w Zdanach, 
urodzony dn. 29, Października 1807, który w r. 
1827. jako młynatczyk z miejsca swego urodze- 
nia wywędrował i zaginął; 

H) Karol Kostka, syn Józefa i Maryanny 
malżonków Kostków w Benicach, urodzony 
dnia 4. Listopada 1797., który przed 27, do 30. 
laty z Benic się oddalił i zaginął; 

15) Józef Czayka, syn Michała i Maryan. 
ny Czayków małżonków w Bogalinka, uro- 
dzony dnia 45, Marca 1810., który w r. 1831. 
w 19 pulku piechoty slażyl i z tymże pulkiem 
nad Ren wymaszerował i zlamtąd nie powrócił; 
146) Andrzćj Augustyn Wyrwiński, syn 
Macieja i Konstancyi Wyrwińskich małżonków 
w Murce, późnićj w Dolsku zamieszkałych, uro- 
dzony dnia L. Gradnia 1791., który wyaczyw- 
szy się kowalstwa w Poznania wywędrówał do 
Warszawy i tam w roku 1830, ostatni raz -wi- 
dziany był; - $ 

17) Antoni Żychlewicz młynarczyk, syn 
Walentego i Agnieszki Żychięwiczów małżon- 


ków, urodzony dnia 4, Czerwca I8L1. w Krobi, 
który w roku 1827, lub 1828. ztamtąd wywę- 
drował, w roku 1829. wrócił a potóm z Zanie. 
myśla dokąd się przeniósł, do Polski wywędro- 
wał i zaginął: 

aby się też lub ich niewiadomi spadkobiercy 
w terminie lub przed terminem na > 
dzień 1. Grudnia 1848, 

przed południem o godzinie 1Otćj przed Depu- 
towanym Sąda naszego Ur. Cranach Referen- 
daryuszem w izbie naszćj instrukcyjaćj wyzna- 
czonym, stawili lab na piśmie zgłosili i dalszych 
rozporządzeń oczekiwali, w przeciwnym bo- 
wiem razie za umarłych uznani zostaną i mają- 
tek ich sukcessorom ich wylegitymowanym wy- 


„dany zostanie. 


Poznań, dnia 16. Stycznia 1818. 
Królęwski Sąd Nadziemiański. 
Wydział processówy, 

OBWIESZCZENIE. 
Dostawa dla bióra Policyi i urzędu Radzco- 
ziemiańskiego potrzebnego drzewa opałowego, 
około 50 sążni dębiny, na zimę roku 1848, ma 
być najmnićj żydającemu wypuszczoną. ` 
Końcem tym został termin na dzień 4. 


W rześnia po poładnia o godzinie 4tćj w Se- 


krelaryacie Dyrektoryi Policyi przed Panem 
Assessorem Heyer wyznaczonym, na który to 
termin chęć mających podjęcia się z tém. nade 
mienieniem niniejszćm się zaprasza, iż warunki 
licylacyjne każdego dnia podczas godzin służ- 
bowych w Registraturze policyjnćj przejrzane 
być mogą. 
Poznań, dnia 18. Sierpnia 1848. 
Król. Dyrektorium Policyi. 


(ygary na sprzedaż. 

Z aukcyi cygarów, którą wczoraj nieprawnie 
tham źle myślących ludzi przerwał, pozostała 
jeszcze mała część nierozprzedaną; z nićj sprze- 


daję ulubione odłeżałe Hamburskie Manita 


cygary tysiąc po 6 Valarów, w skrzyneczkach 
po 500 sztuk. - TRN: 

Poznań, dnia 25. Sierpnia 1848. 
Falk Fabian. 


„Świeżej sarniny i karopatw dostać można zą 
mierną cenę u Stillera, 


_ 


